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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E  i  Z A G R A N I C Z N E  

K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .
7  •  R ' t ' f a  n a jw y ż s z a  n a ro d o w a  do w o jska  P o ls k ie g o  :

,^i°. a i e r z e! Jenerał Chłupicki, któremu naród >w bez-
f 1 i i !n*,u z a u fa n iu  p o w ie rz y ł  n a j w y ż s z ą  n a d  s o b ą  w ł a d z ę , 
h  d . s ‘ą t a k  z a s z c z y tn e g o  p r a w a  p r z e w o d n ic z e n ia  m ę ż n y m .  Nie 
“ ędz iem y  aj^ tll z a s t a n a w i a ć  n ad  p o w o d a m i ,  k tó r e  s k ło n i ły  jene-  
r ą ta  do u su n ię c ia  się od  p o s łu g  p u b l ic z n y c h ,  w t a k  w a ż n e j ,  w  ta k  
s anowczej  d la  o jc z y z n y  c h w i l i ;  p o to m n o ś ć  j e  o s ą d z i ! W a s  m ężni 
o roncy  wolności  i sw o b ó d  n a r o d o w y c h ,w a s  , w k t ó r y c h  r ę k u  spo- 

s y w a j ą  p r z y s z ł e  lo s y  n ie s zczęś l iw e j  o jc z y z n y  n a s z e j ,  m e  w s t r z y -  
^ H  ń ie b e / .p e ic z e ń s tu a  nie  u s t r a s z ą  t r u d n o ś c i ,  o ręż  z  ta k im  
•apalem , z  l a k ie m  p o św ię cen iem  się d o b y ty ,  nie  s p o c z n ie ,  dopóki  

ze  s ł a w ą  n ie  b ę d z ie  m ó g ł  spocząć .  P r z y s z ł o ś ć  i n a d z ie je  nasze  
s ą  w lę k u  P r z e d w i e c z n e g o ,  a le  h o n o r  n a ro d u ,  t ę  j e d y n ą  p r z o d ­

ó w  n a s z y c h  puśc iznę ,  bez  s k a z y  p o to m k o m  u i n n i ś m y 'p r z e k a z a ć ,  
/ .g ro m a d z e n i  p n s lu n n ik i  o d r a d z a j ą c e g o  się  n a ro d u  , p o w ie rz y l i  

" a r z e l i i e  n ad  z a s t ę p a m i  o jc z y s te m i  d o w ó d z tw o  je n e r a ło w i  z ię c iu  
K u d z iw i l to w i .  M ą ż  n i e s k a z i t e ln y ,  p r a w y  P o la k  i m ę ż n y  ż o ł n i e r z ,  

P ° 'W *dzie  w as  d r o g ą  h o n o r n i  p o w in n o ś c i ,  z m i a n a  d o w ó d z c y  nie 
o s ła b i  g o re jąceg o  w se rc a c h  w a s z y c h  o g n ia  m i ło śc i  o j c z y z n y  
'  P o rz ą d k u ,  p r z y z w o i t e j  k a rn o śc i  i z  t y m  z a p a ł e m  j a k i  sz e re g i  
P o l s k ie  z a w s z e  o ż y w ia ł  , pó jd z iec ie  d o w ie ś ć  w ro g o m  n a s z y m ,  ze  

Sj 'dni m ieć  o jc z y z n ę .  — N iech  ż y j e  P o l s k a !  N ie c h  ż y j ą  
tej  o b r o ń c y . ,  -  w  W a r s z a w i e ,  d n ia  21 s t y c z n i a  1 8 3 1 V

P r e z y d u j ą c y : 
f p o d p isan o )  X .  A. C Z A R T O R Y S K I .

S e k r e ta r z  je n , r ad y  (p o d .;  A. Plichta.

~~ K om itet do przejrzen ia  pap ierów  p o lic ji ta jn e j  u s ta ­
now iony. —  ( Da l s zy  ciąg.  )

N a  u n iw e r s y t e t  W a r s z a w s k i ,  g ło ś ny  u m i e  u t r zymy*  
wameu i  duch* n a r o d o w e g o ,  a w r ewoluc j i  t e r aźni e j sze j  »łs* 
wny  męztwe in  i poświęcen i em się wychowańców swoich* 

hy ł*  szczegółu* uwag* donosi c i e lów.  D o ro *  
■ i. i, l i^ ot, ,n'* s * P '* g o w * ł  uczniów u n i w e r sy t e tu  Makro t .  
j * o o ega » pi  *y p u s / c ł o n y * począ tku  do  pou fa ł ego  po* 

y c m ,  pozna sz achetny  »p0*ób myś l en i a  Polskie j  m ł o ­
dz i eży ,  i w od k ry w an .u  go piV!e(1 cesa r zewiczeui  u p a t r z y ł  
obf i te  dU  s i ebi e  z ro d ł o  ł « t k  i zy sków.  W xi»£g«ch jego 
do  ro k u  1823 o so bn t  zAwsie j e ł j c tęśó poświęcona donic* 
s i en iom o uczniach ak ademi j  i „  * , m y m in s ty tuc i e .  Lu* 
b o  późn ie j  w yr ęcz y ł a  go w wielk i e j  części  k u r a l o r j a ,  n ie  
p r z e s t a w a ł  atol i  s t a r ann i e  zajmować s ię ich pos t ępowan iem,  
•  » . j d o k ł . d n i e j , z e  i na jpr*ewrotoi e jg«e ś l edzen ie  ak -d e i n i -  

J5* C***8ch °*u , n i c h * P r *yP 's»ć n a l eż y  a j en tom Sz l e j a .  
. ® *ho ły  X X .  P i j a rów znanyc h  po  wszys tki e  czasy  £ p a-

r j o  J * m u ,  b y ł y  t a k i e  szczególn i e j s zym p rz e d m io t e m  u w a -  
| l  policja ta j ne j .

S roga  Szan iawsk i ego  c en zu ra ,  mord owa ł*  bez  l i tości  w 
ko l ebce  ka żdą  myśl  zacną .  T o  jeszcze  n ie  wys ta r cza ło .  
Ma k ro t  z b i e r a ł  s t a r a n n i e !  z a s ka r ż a ł  zos t awione p r zez  n ie*  
dos t rzeżeni e  Szan iawski ego  w pi smach  , n i ebezp ieczne  d la  
d e s p o t y zm u  myśl i .  J«k w ro k u  18 -2  zaskarż*  p r / . edoesa*  
rzewicze .n  , iż w dz i e n n i k u  War szawian in ,  poważono się u-  
mieścić wyrazy  na s t ępu j ące :  u p r ó ź o o b y  się kto si l i ł  wy ­
t ęp i ć  mi łość  o jczyzny i wolności  w mło dz i eży  wychowanej  
w szkole C y c e r o n ó w ,  De inos t enesów i T a c y tó w .»

W .-cięgach Makro t a  j e s t  d o k ł a d n y  zb ió r  poez i j ,  d ro b n y c h  
p im  i gaze t  ,  w k tó ry ch  cokolwiek  napisano l i be r a l ne ­
go,  a r a z e m  zb ió r  j e go  r ecenz i j  i sądów podawanych  ce -  
sar zewiezowi ,  p r z y jm ow an y ch  ł askawie .

Z d a n i e  o sz tukach  t e a t r a l ny ch ,  zos t awione  b y ł o  Rożn ie*  
ck i em u  i L u b o w i d z k i e m u .  Oprócz  t ego ,  że je o bn aż a ­
no ze w sz y s t k i e g o ,  coko lw iek  p r z y p o m i n a ł o  p rawa  c z ł o ­
wieka  i chwa łę  Po l s k i ,  n ap e łn i a n o  jeszcze tea t r  s zp i ega ­
mi ,  z ap i su j ącymi  o t em B e l w ed e r .

Kwi t  zna lez iony  w aktach dowodzi ,  że z* ka żde  b y w a­
n ie  w T e a t r z e  , p ł a cono  del a torowi  z ł p .  2; r o zu m ie  się,  
że  oprocz  tego , m ia ł  f undusz  na zap ł acen i e  bi le tu .

Wa leczn i  żo łn i e r z e ,  w oboz ie  o t o c z e n i  byl i  s zp i egami ,  
u k ry ty m i  po o b e r ż a c h ,  b i l a r a c h ,  i donoszącymi  o k aż d y m  
ich k r o k u  i s ł o w i e ,  do nacze l ne go  wodza.

I m  większy  b y ł  uc isk  publ i c zny  ,  większe do n a r z e k a ­
nia p o w o d y ,  t ym  ba rdz i e j  pom nażano  l iczbę s zp i egów.  
N a p e ł n i o n o  niemi  w s z y s t k i e  miejsca pub l i cznych  zabaw,  
wprowadzano  ich do  pos i edzeń  p ryw a tn ych ,  kazano iin ś l e­
dzić każdy  k r o k  ludzi  zuanych  z p r z y w i ą z a n i a  do o j c zy ­
zny .  W ost atni ch p r zed  r ewoluc j ą  c za s ach , dodawano n i e ­
k tó r y m  osobom po 4 a nawet  po pięć szp iegów.  Są  w 
ak tach  ca ł e  o g ro m n e  * ięgi  ,  obejmu jące  ś l edz two  c o dz i e n ­
ne  po j edynczych  osób.

W m ia r ę  widocznego wzrostu pol i cj i  t a j ne j ,  wz ra s t a ł a  
o s t rożność  wszys tk ich .  Wtedyto  b r ano  s ię do na jn i ego -  
dn i e j s zycb p o d s t ę p ó w  dl* wybadania  m y ś l i ,  p r z e k r ę c a n o  
m o w y ,  albo z k i l ku  losem chw y ta ny ch  w y r a z ó w ,  s k ł a d a ,  
no dowolne  myś l i  i z awożono  k aż dy  pok la sk  pub l i cznośc i  
do  Be lwede ru .

W r e s z c i e ,  g dy  j u ż  p r s y s ło  d o  t e g o :  że  u f n o ś ć  . z n ik ła  
z u p e łn i*  w p o s ied zen iach  p u b l ic z n y c h  , a o s ła b ła  n aw e t  
w p ry w a tn y c h ;  p o zo s ta ło  sz p ie g o m  bawić b ra ta  c e s a r s k ie ­
go b r i id n e m i aw a n tu ra m i  w y u z d a n e j  r o z p u s ty ,  lub  n ie g o -  
dz iw ćm  ro z g ła sz a n ie m  ta je m n ic  p o w ie rz an y c h  p r z y j a ź n i ,



a wykradzionych prrez o b łu d ę ,  podstęp, albo przekup- 
złwo* (D a ls zy  ciąg naslap i .J

•— hnc la  m un icypa lna  miasta .s tołecznego /F a r s z o w y ■ 
Po da j ąc  ■ do wiadomośc i  p u b l i c z n e j ,  że  n a s t ę pu j ąc e  bi lety 
Zastawne l o m b a r d o w e ,  j ako  t u :  N r .  10 ,167 na z łp .  60 ,
N r .  6 , 5 3 0  na z ł p . 5 0 ,  N r .  0 , 103 na z łp .  4 0 0 ,  Ni-. 6 , 67 4  
na  z łp .  4 0 0 ,  Nr .  6 , 840  na z łp .  1 4 0 ,  Nr .  10 ,008  na z łp .  
2 0 ,  N r .  1 l , 0 S 6  na z łp .  4 0 ,  Nr .  10 ,495  tra z ł p .  200 ,  
N r .  11 ,266  na z łp .  8 0 ,  N r .  8 , 95 0  na z łp .  1 , 0 0 0 ,  Nr .  
8 , 3 16  na z łp .  5 0 ,  N r .  2 , 2 4 7  na z łp .  1 1 0 ,  pos i adaczom 
t y c h ż e  zag inę ły  J wzyw’a każdeg o  w czyich  r ę k u  takowe 
z n a jd o w a ł b y  się m o g ł y  , ażeby w p rzec i ągu  sześciu t y g o ­
dn i  od d a t y ,  a najdal ej  do dni a  21 lu tego r.  b.  do d y ­
r e k c j i  l omb a rdu  w r a tu szu  g łó w n y m  posi edzeni a  o d b y w a­
j ące j  Zg łos i ł ,  się i p rawo posi adania  onycb  u d o w o d n i ł ,  po 
l l p ły n i e n iu  bowiem t e r m i n u  wyżćj  oz na czo neg o ,  nowe b i ­
l e t y  z a s t awne  w mie j s ce  zgu b ionych  i fanty w zastawie 
bę dą c e  , t ym  j e d y n i e  osobom za op ł a ce n i e m  p rzy p ad a j ą ­
cych  na l eżytośc i  wydane  zostaną,  k tó r y ch  nazwiska  w c i ę ­
gach d y r ek c j i  l omb a rdu  są zap i sane.  —  w Warszawie  dnia 
15  s t yczn ia  1831 r .  —  ( T u  pod p i s y . )

W iadomości W arszaw skie .
—  Dnia  21 nie by ło  pos i ed zeń  s e j m o w yc h ,  bo kominiss je  
s e jmo we  nie mo g ł y  w tak k ró t k im  czasie wygotował  p ro  
j e k t ó w .  S zc z eg ó ły  pos i edzenia  wczo ra js zego  późnić j  do.  
n i e s i e m y ,  nadm ie n i a j ą c ,  że  s t any uchwa l i ł y  r o z e s ł a ł  wszy­
s t k im  dw or om  man i f e s t  nap i s any  p r z ez  depu t ac j e  z obu 
i zb  w y b r a n e ;  k tóry to  mani f e s t  da l i śmy nieco dawniej  w 
N r o  6 G.  P.  z r o k u  bieżącego.
—  O to jes t  zdan ie  sp r awy  z c zynnośc i  depu tac j i  se jmowe j ,  
o k tó r e in  n i edawno n ad m i en i l i ś m y  :

( (Szanowny s en ac i e !  D epu t ac j a  s e jmowa,  w ie rna  o b o ­
wi ąz k om  nań  p r zez  obi edwie izby se jmowe włożo nym  , od 
chwil i  k i e d y  w y b o re m  ich zaszczyconą  zos t ała  ,  aż  do dnia 
'dz i s i e j szego , s u m ie n n i e  d o p e ł n i ł  chcia ła  wskaz ane go  jej 
u ch w a łą  s e jmową z d.  20 g r u d n i a  r .  z. p o w o ł a n i a ,  a t r o ­
sk l iwa  o zachowanie  r z eczy  p ub l i c zn e j ,  j ak ko lw i ek  w dzi a­
ł a n i u  swera o g r a n i c z o n a ,  s t a r a ł a  się we w s z y s t k i e m ,  z au ­
faniu w niej  p o ł a żo n e m u  , o d p o w i e d z f e ł ; j akoż  skoro  po ­
wz ię ł a  w ia d o in o ś ł , Że cz łon ek  pos ł ann ic twa  do P e t e r s b u r ­
ga , p r z ez  w ł a d z ę  w sam ych  po czą tkach  powst an i a  u tw o­
r z o n ą ,  z a r z ą d z o n e g o ,  do dy k t a t o r a  p r z y b y ł  z depeszami  
od  cesa rza  wszech i l oss i j ,  doinaga ł a  się komm un i kac j i  t y c h ­
że d e p e s z ó w ,  a z t ych  mając  sobi e  udz i e loną  odezwę mini  
st ra  s t anu G ra b o w s k i e g o ,  do d y k t a t o r a ,  czyl i  raczej  j e ­
n e r a ł a  Ch łop i ck i e go  , ad r e sowaną  W s łowa ch :

((Jenerale ! .Odebra ł em rozkaz  zawiadomieni a  JW .  pana  
2e N.  c esa rz  o de b r a ł  podan i e  jego Z d. 10  m.  b . ,  w k tó r y m  
z n a l a z ł  z zadowolen iem wyrazy  u c z u ł ,  j a k i c m i  dla osoby 
j e g o  ożywiony  jes teś ,  i że t akowym z u p e ł n ą  da wiarę ,  sko-  

. j'o J W P .  dasz. mu n i eza p rz ecz ony  tego d o w ó d ,  w zas toso­
wa n iu  s i ę  do wysokich jego zamiarów,  z awar tych  w p r o k l a ­
mac j i  do na rodu  Po lsk i ego ,  z d -  17 g r u d n i a ,  a to tak ściśle, 
j a k  tego  możność  dozwoli .  P r z y j m  zapewnienie wysokiego 
upo ważen i a  z kt .óretn mam honor być jenerale JW P, najniż­

szym i najposłuszniejezym sługą, (podp.) S. hr. O ra -
bowski. n

( .Gdy t akowe  wyrazy  n ap ro w ad za ły  mimowoln i e  uwagę 
n i  d z i a ł a n i a , n i e u fność  w osobie  dy k t a to r a  wzbudz i ł  mogą-* 
Cjfe j u s i lnern  p r ze to  s t a r an i e m dep u t acy j i  b y ł o  tak dla za-  
s ł on ien i a  s i ebie  od o d p o w ie dz i a ln o śc i ,  j ako też szanowaną  
ód na rodn  osobę d y k t a l e r a ,  od wyrzu tów ,  aby rzecz  tę wy­
świecić i do powszechne j  podać  op in j i .  Up rze dza j ąc  ży ­
czeni e to d e p u t a c j i ,  d y k U t o r  u d z i e l i ł  je j  w d.  16 t. ni. p o ­
s łu c ha n i e ,  gdzi e  od w o łu j ąc  się do l i s tów z P e t e r s b u r g a  ode ­
b ra nyc h  , o ś w ia d c z y ł ,  że  w ład zy  od na rodu  mu po wie r zo ­
nej d łu ż e j  p ias tować n i e  jes t  m o c e n ,  bo t y t u ł y  zys kan e  
w tych l i s t a c h ,  zaufanie  do osoby  j ego  w obl i czu  na ro du  
z m n ie j s za j ą ;  w yn urz y !  po tem , że zważając  og romną  wa l ­
kę  na j ak ą  k r a j  nasz z m o na r chą  po t ę żny m , p r z y  s zczu ­
p ły c h  ś r o d k a c h  ob ro ny ,  jest, w ys t awiony ,  j ako  b i e g ł y  w r z e ­
czach  wojen nych , n ie  m oż e  r a d z i ł  ukończen i a  powstania  
n a s ze g o ,  j ak  t y lk o  p rzez  u k ł a d y  za po ś r e d n i c tw e m  dw oru  
P ru s k i eg o  zawrzeć się mogące ,  w razie  bowiem n i e p o m y ś l ­
nego sk u t k u  wa łk i ,  z a s ł u ż y łb y  sobie  z apew ne  na im ie  z d ra j ­
cy ; każdy  wyp ade k  t akowy p o d łu g  jego  r ac huby  do p r ze -  
w iedzen ia ,  będz ie  w y p ły w em  z n i emożnośc i  s t awien i a  p r zez  
nas s i ł  wy rów ny wających o lb r z ymo wi  pó łno cy .  Na uwagę  
n i e k tó ry ch  cz łonków depu t ac j i ,  że  s i ł y  te  j a k k o l w i ek  w ie l ­
kie ,  b y ł y  już dawnie j  i dyk t a to rowi  w iadome ,  on p r zec i eż  
domagaj ąc  się w ład zy  n i eog ran i czone j ,  na  ich zm n i e j s z en i e  
rachować n i e  m óg ł ,  i s t an  r zeczy dzis ie j szy od dawn ie j s ze ­
go Żadnej n ic  u l e g ł  zmia n i e ,  że p r ze t o  n i cmoże  i n i e  powi­
ni en  raz w n im po łożonego  zaufania  n a r od u  na sz.wank w y ­
s t awiać ,  bo ubl iża  i sobi e s a m em u  i sp r a w i e ,  k tó r e j  obro-
u ę  m u  n a r ó i l  po i'U C7._ y ł i n a r o d o w i ,  k t ó r y  w y b ó r  j e g o  « a  JC?»
dyn y  ś rodek  oca l en i a  rzeczy pub l i c znć j  uz na ł .  G d y  pomi -  
mo tak ich  uwag d y k t a t o r  s ta le  od sp r awowan ia  dal s zego  
w ł a d z y ,  wy ma wia ł  s i ę ,  a naw e t  un i e s i e n i em  na jwy ższ ćm 
po w od ow an y ,  w y z n a ł ,  że j e że l i  z apa l eńcy  sum ien i a  l ekce  
ważą p r zys i ęgę  mona r sze  w yk on an ą ,  on inaczej  o tern t r z y ­
m a ,  i w ł adzę  mu p ow ie r z o n ą ,  j e d y n i e  w celu uwo ln ien i a  
k r a j u  od anarchj i  p r zy j ą ł .  Dep u t ac j a  opuśc iwszy  mie j s ce  
pos łuchani a  uchwal i ł a  o d e z w ę ,  mocą k tó r e j  ż ąda ł a  od d y ­
kt a to r a  dek la r ac j i  na p i ś m i e ,  czyl i  i pod j ak i emi  w a r u n - '  
k ami  w ładzę  w ręce  j ego z łożoną  p i as tować  nadal  p r a g n i e ,  
a odeb rawszy  odpowiedź  t r e ś c i :

((W Warszawie  d. 17 stycznia 1831 r .  —  D y k ta to r  do 
deputac j i  s e jmowej  z d.  17 b.  rn. Mani  za powinność  p o w tó ­
r zyć  w y n u r z o n e  na dn iu  wczo ra js zym zdanie  , k t ó r eg o  is to­
t ną  zasadą  j e s t  p r z e ko na n i e  j ak ie  u i an i ,  że s i ły  nasze i za ­
możność  wewnę t r zna  n ie  są wyrfąrczaj ąccui i  do d o p r o w a ­
dzen ia  nas do celu zeini e rzoncgo  w walce z tak po t ęż ne m 
m o c a r s t w e m ,  Ż« p r z e t o  walka t a ,  i s tn ien ie  n a r o d u ,  na 
największe  podaćb y  mog ł a  n i ebesp i eczeńs two .  Na t aką 
kole j  Ios i ł  w y s t a w i ł  k r a j  n i eb i e r zo ,n a  s i e b i e ,  i o t y le  ty l .  
ko w oko l i cznośc i ach dziś i s tn i ejących w ła d z ę  j u ż  p o s i a d a ­
ną  ,  m ó g ł b y m  sum ienn i e  z a t r z y m a ć ,  o i lcby m n i e  s am e­
mu pozos t awione  b y ło  obmyś l en i e  ś rodk ów  k ra j  ra tować 
mogących .  ( podp .  ). Chłopi -cki . ”

( (Domagała  się deput ac j a  odezwą  swą Z d .  17 m.  b ,  co 
następu je : .

<<W sk u t ek  odpowiedz i  dyk t a to r a  t  łjnia^ 17 stycznia 
1831 r. depu t ac j a  ma za szczy t  oznajmić iż nie j e s t  u-  
mocowaną do udzielenia dyktatorowi Żadnej innej władzy
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n 'd tg która m u  u c h w a ł ą  s e j m o w ą  z dni a 2 0  g r udn ia  1 8 3 0  
r - p o w i e r z o n ą  z os t - ł e -  Z a p r o w a d z e n i e  w niej c ho ć by  
naj mni uj 8 ze j  z mi an y , od s e j m u  c a ł k i e m  z a w i s ł o ,  o' któ-  
*’<‘go o twar ci e  w d.  J !) s tycznia  r.  b, drputacja  dyktatora  
Uprasza.  ( p o d p. )  X .  C z a r t o r y s k i .<x '

» N a  k t ó r ą  o d e z w ę  o de br a ł a  de putacja  od dyktatora na-  
S t ę p u j ą c ą  o d p o w i e d ź *

„ D y k t a t o r  do JO.  Xcia  Cz a rt o r y s k i e g o ,  p r e z y d u j ą e e g o  
w s e na c ie ,  i JVV. O s t r o w s k i e g o  mar s za ł ka  i zby pos el sk i ej .  
G d y  n a d s z e d ł  d z i e ń  zebrania  s i ę  s ena tor ów , p o s ł ó w  i d e ­
p u t o w a n y c h ,  U n i w e r s a ł e m  z dni a 7 b.  i i i .  na se j m z w o ł a ­
n y c h  , w p r z e k o n a n i u  ż e  o b o k  w ł a d z y  r e p r e z e n t a n t ó w  na* 
narodu w obu izbach s p o c z y w a j ą c e j ,  ż adna inna i s tnieć  
n i e  tnoze i uie p o w i n n a ,  na m oc y  przeto  art. 2  uchwały  
se jmowe j  z d .  2 0  g r u dn i a  r. z.  s k ł a d a m  i z b o m  s e j n i o w y m  
- 9 -  JO.  Xc i a C z a r t o r y s k i e g o  p r e z y d u j ą e e g o  w s enac i e  i 
j  ^ s, l ' °wsUiego m a r s za ł k a  i zby p o s e l s k ’ej,  dos tojeństwo  
nar d*°'z* *■ * w c e û aż eb y  se jm w z u p e ł n e j  wol nośc i  
mi  K * ^ m ó g ł  , na d  ś r o d k a m i  z a b c s p i e c z y ć  m o g ą c c -

y l Polski  i jej s w o b o d y ,  oraz  zatrudnić,  s i ę  vvybo  
r u i  Ŵ d z y  r zą dowej  i n a c z e l n e g o  wodza.  ( p o d p i s a n o )  
C hł op ic ki .  ,,

» P o  z ł o ż e n i u  t y m  s p o s o b e m  w ł a d z y  d y k t a t o r a ,  d ep u -  
t , c }a zważając  źe  jej  samej  s ł u ż y  pr awo  , d a l s z e g o  stano  
" l en i a ,  w e z w a ł a  t e m c z as ow i ę  j e n e r a ł a  We jseu ho f f a  na 
na cz e l ne g o  w od za  wojsk n a s z y c h ,  d o p ó k i  zas' rzeczony.  
Jenerał  do s t o l i cy  n i e  p r z y b ę d z i e ,  o b e c n y  w War sz awi e  
j e n e r a ł  Kl i cki  z  p om o cą  j e n e r a ł a  S z c m b e k a ,  ma p or u c z o n e  
s o b ie  -zastępstwo.  R ada upoyrażnioną została

zia a a dmi ni s tr ac yj ny ch wraz  z m i a n o w a n y m i  dotąd 
*s f p c a n n  m i n i s t r ó w ,  k t ó r y m  g ł o s  s t an o wc zy  w naradach  

j e n e r a ł  Kl i ck i  zaraz dnia w c z o r a j s z e g o  
s tanie  ' ° l °  dykt at ora  wraz  z w z e l k i e i n i  akt ami .  A ' w tym  
ł .anr deputacja  po s t ano wi ł a  na d z i e ń  dz i s i e j s zy
n e k  ° SIC n a l «d o b i e d w i e  i zby  , k t ó r y m  n a l e ż n y  kieru  
   sP'’awy p u b l i c z n e j  zostaw l a . «
ch ' e s z ł a  W|a do mo ś ć  u r z ę d o w a ,  ż e  w K ra k o w i e  wy bu  

nę a. r e w o l u c j a ,  k t ór ą  zeb ra ni  o by w a t e l e  uz na l i  za naro  
° 0 Wą. P r e z e s  W o dz i c k i  a r e s z t o wa n y .
*■'- D n ia  18 b .  m ies ią ca  p ó ź no  w n o c ,  p r z y s z e d ł  jakiś  IN i c  
Z ł * 0 7j*° mó vł iący po P o l s k u , do warty w pał acu S a s k i m ,
- oz onc j  z gwardj i  n a r o d o w e j ,  nibyto z ostrąeże i t*«m:  że

•ka r z e ź  panuj e  w m i e ś c i e ,  źe  p os p ó l s t w o  o d b i ł o  «r-  
* C P* P o j m a no  go i o d e s ł a n o  d o  wł aś c i we j  w ł a d z y  

w y d a r z e ń ’ * P ° ' V(>du z a s z ł y c h ,  na jmn ie j  s p o d z i e w a n y c h  
Lub owi dz l ’ • "l 0 ^n9 s ’£ d o m y ś l a ć ,  źe  u c i e c zk a  Mateusza  
b i e ń s k i e g o  •Ĉ °()j >l.e k j * 3 d z i e ł e m  s a m e g o  p.  H e n r y k a  t u *  
m o t o r ,  to j U f V n c r i f  aP ° d * i e w * ć :  Źe p i e r w s z y  jej  pro-  
t a k ż e  do o d p o w i e d z i . )  ?>?*J’ń » k i s g ub e r n a t o r  War sz awy,
- D o n i e s i e n i a  z A u s t r j T '  ™«l «ni e.

CC ,

t er n ic h  u s u n ą ł  s i e  od L r u  " t * ??■’
Mi e j s c e  t e go  s z k o d l i w e g o  . J * * "  Pahhc^ h  *  A™ lrJ'' 
d y p l o m a t y k a  , Zajął  hr 
j a k i e g o  też  sys tetnatu  
te raz  g a b i n e t  W i e d e ń s k i ?

°i P an siczy :,n ê * d o ł ą c z e n i e m  u wa g  nad f lzy  
Z u U J  L1- Sline,n  n o s*1 8 °  l udu,  n ap i s a n e  p r z e z  J . t ,
d o n i o s ł y  a i f r ’ °  i>*°rego wyjściu na w i d o k  pis in* p ubl i cz ne  

* **  l i s t o pa d a  r.  z . , j fcst  do na byc i a  po  * ł ł  4 .  e * o m -

. ’ wi e  l u d ó w i ich wo l no ś c i  
i i o ł o w r a t .  C i e k a w ą  jes t  r z e c z ą ,  
w P° l*tyce  ,  t r z y m a ć  s ię  b ę d z i e

plarz,  w b i ó r z e  i n f or ma cy j ny m i Wszystkich k i ęg ar n ia c h  s to*  
l icy.  O b y w a t e l e  po n.ojcwództwach , m o g ą  je w tćj samćj  
ceriie z ap i s ywa ć  na stacjach poc zt owy ch  , a b i ór o  i n f o r m a ­
cyj ne  na tyc hmi as t  i m  p r z eś l e .
— ■ Od 5  s t yc zn ia  r. b.  w y c h o d z i  w War sz awi e  c o d z i e n n i e  
n o w e p i s m o  p e r j o d y c z u e  pod t y t n ł e m f  lYowa P olska ,  d z i e ń *  
nik p o l i t yc zn y  i n a u k o w y ,  |>o*d redakcją  J. L. b u k o w s k i e ,  
go .  S p ó ł p r a c o w n i k a m i  są: J . L e l e w e l ,  P.  W y so c ki ,  S . G ó s z -  
c z y ń s k i ,  B.  M oc hna c ki ,  J B .  O st r o w s k i ,  A.  G ó r o w s k i  , M,  
Mo ch na cki ,  J.  B.  Z a l es k i ,  L. N a b i e l - k ,  A.  K. P u l a s k i , K-  
M o c h n a c k i , W .  K a zi i n i r s k i ,  M.  P o m as k i ,  J. Gacki .  —  Preriu«  
merata w W ar s za wi e  w y n os i  m i e s i ę c z n i c  z ł .  4 ,  po  w o j e w ó d z ­
twach k w a r t a l n i e  z ł .  2 0 .

(/Vtjrf.) Rodacy!  Otoż  od k i l k u n a s t u  dni  Zapowiedz i aną  na  
t eatrze  N a r o d o w y m  p r z e z  a m a to ró w ,  uj r zy c i e  k o m e d j o - o p e -  
rę P op łoch  M o s k a l i ,  która tym więcćj  was za j mi e  źe  z 
dz i s i e j szy ch  wzięta  z d a r ze ń  , dz is i ej sze  P o l a k o m  w s ka z uj e  
o bo wi ąz ki .  T e n  j e d y n i e  g o d n y  p o z o s t a ł  nam rodzaj z a ­
b a w y ,  z a b a w y ,  która g d y  wi ern i e  r o z w e s e l a ,  g dy  c a ł k o ­
wicie n a u c z a ,  wś ró d z abawy o ob ro ni e  kraju p a m i ę t a ,  i 
o wsparci u m ni e j  m o ż n y c h  o b r oń c ów .  K o r z y ś ć  z tej s z t u ­
ki  , j a k wam w i a d o m o ,  jes t  ko rz y śc ią  uz braj aj ących s ię  
r o d a k ó w .  Z tego po wo du  s tan owi ę  c e n ę  d ow u tn ą .  N a j ­
ni ż sz ą  j e dna k jest  c e n a  z w y cz a j na .  N i e  m o g ę  w tern m i e j ­
scu zataić  na j ż y w s z y c h  m oi ch  u c z u ć ,  jakich b y ł  p r z y c z y ­
ną pan * * * , a razeru nie  o ddać  mu c zę śc i  w i e l k o m y ś l n y  ni 
o by w a t e l o m  n a l e ż n e j .  Cnot l i wy l en z i o m e k ,  dla dochodt l  
l edwi e  d os t a t ec zn eg o  na o p ę d z e n i e  p i e r w s z y c h  po tr zeb l i ­
cznej  r o d z i n y ,  uwie l bi aj ąc  s c e n ę ,  p r z ez  wzgl ąd na o t o .  
wiązki  ojca i g os po dar za  d o m a ,  nie u c z ę s z c z a ł  na n i ą ;  d z i ­
siaj s ł y s z ą c  o p r z e z n a c z e n i u  k or zy śc i  z o b e cn i e  w s p o m n i o -  
nej sz tuki  , 7. us i l t iośc ią n a l e g a ł  ab ym  mu po c e n ie  l o ż y  
p i e r w s z e g o  p i ę t r a ,  d o  ga l er j i  d a ł  b i l e t y  ; m ó w i ą c ,  ź e  taut 
jego r odz in ie  ma b y ć  na j do go dn ie j .  P r z y d a ł  o r a z ,  ż e  
jest ubogi  na p o t r z e b y  w ł a s n e  ,  a le  na p ot r z e b y  kraju j e s t  
d o s y ć  m o ż n y m .  T o  z da r ze n i e  m ni e  s p o w o d o w a ł o ,  a b y m  
nie  wąt p i ąc  O wi e lk ie j  l i czbi e  p o d o b n i e  w i c l k o m y ś l n y c h  
obywat el i  , z o s t a w i ł  s p o s o b n o ś ć  robienia  d o w ol n yc h of iar,  
p r z y  nab ywan iu  bi le t ów do miejsc  r ozmai tych .  O b ł o g o ­
s ł awi ona  z i e m io  ,  która wy d aj es z  p od o b n i e  c no t l i w y c h  m ę ­
ż ó w ,  w o l no ś ć  twoja n i e  z ag in ie .

M i e s z k a n i e  moj e j e s t  w d e m u  n i e g d y ś  \V a s i l ew ski c h , 
dzisiaj  Malcza  na K r a k o w s k i e m  • p r z e d m i e ś c i u  , g dz i e  w 
dniu 2 2  i 2 3  b.  m .  / .astać i nn ie  m o ż n a  p r z e z  d z i e l i  ca­
ł y  , dla n a b y w t n i a  bi le t ów a oraz  zapisania w k o n t r o l ę  i .  
lośc i  7.a b i l e t  o f iarowanej  ,  i dla nabycia eXempl arz .y  tej
s z t uk i .  2 .  £ •  G o rd a s ie w sk i .

[ Ma d . )  —  Z e c h c e  redakcja z p o w o d u  a r t y k u ł u  n m i e s z a  
c z o n e g o  we  wczoraj sze j  g a ze c i e  o j e n e r a l e  dy w izj i  F r a n c i s z ­
ku X a w .  D ą b r o w s k i m  , wyjaśnić:  z jaki ch  ź r z ó d e l  c z e r p a ł a  
wi adomości  o tern j e ne ra l e ,  a tćin s a m e m  wy pr owadzi ć  nas  
c z y t e l n i k ó w  z l ic znyc h p o w ą t p i e w a ć .  G .  K Arty k u ł  
o który r z e c z  i dz ie ,  p o d a ł  d o  u m i e s z c z e n i a  j e de n Z s p ó ł -  
pr a co wni kó w d z i e n n n i k a  iVoiva P o l s k a .

—  ( Ntjtzżijs.)  -—  P r z e d  k i lku dn i ami  w k a w i a r n i  W f e p *  
pera pa ł ac u p r z y  ul i cy  N a p o l e o n a ,  z n a l cz i o nó  k r ót ką  u* 
d e z w ę  do nar odu ; c z y  z a g u b i o n ą  p r zy p a d k i e m ' ,  czy  ł e z  
u m yś l n ie  p o d r z u c o n ą ?  nie  wiadorttOćYYszakŹe po dwu k ro *  
t n ć m  t a k o w e j  p r z e c z y t a n i u  , g d y  la n id  p r z e c i w k o  dóbryt t t
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obycz s jom , sini te?, is tniejącemu w krają porządkowi  nie 
obej inowsła ; całe towirzysłwo tam ma jda ją ce  s i ę ,  jedno* 
■godnie Jada ło ,  ażeby p r zez  pisma do wiadomości pub l i ­
cznej  podaną była .

P.  Chrsąszczewski  spółp racownik  daiennika Now a  
P olska  i p. Ordyniec  należący do redakrj i  dziennika J e ­
dności, p rzy rzekl i  zadnsyć uczynić ogólnemu żądan iu ,  a 
t iawet p.  CIn;*ąs*c*ew«ki w tein celu odezwę tę przepisał .

Gdy  przecież dni już kilka u p ł y w a ,  j«k uapróżno o 
ccekujeiny skutku obietnic ; uznal iśmy za r zecz przyzwoi­
tą upraszać wyżej nadmienionych panów,  ażeby p r zy r ze ­
czeń  swoich dopełnili  , albo publicznie oświadczyli,  co lub 
k to  im dopełnienia tego wzbrania.  M.
—  ( N a d . )  W f i  r/apjeź dzie d. 12 b.  m. przez miasto S/.y- 
dłów , trafiwszy na wyprawę  200 ludzi kontyngensu z ba- 
tnljonn drugiego guard j i  ru thumej  do 4 pu łk u  strzelców 
p ieszych,  pod przewództwem W. Henryk* Wii-lowicjskie- 
go,  kapi tana,  do Zamościa przeznaczonych;  jaką roskoszą 
prze jęty b y ł e m ,  nie mogę nie udzielić jćj moim rodakom.  
Wesoła postać tego kwiatu młodzieńców świeżo od roli i 
s  ł ona rodzin w pole wyruszających , połączona z p rze ję ­
ciem się w obecnej  sp ran ie  ojczyzny: by ł  to widok j a k i e ­
go władcy ujarzmionych ludów nie znają, Energiczne 
p rzemówien ie  do zehranych szyków W. Antoniego Sie- 
inoński fgo dowódzcy balaljonu 2 G. R: ucznia niegdyś 
bohatera wieku , tak było przr jmujące in ,  Je jeden z mło* 
dych synów ojczyzny uniesiony z a p a ł e m ,  wyskoczywszy 
z szeregu ,  ucałował  szanownego dowódzcę,  k tó ry z u jmu­
jącą  ludzkością nawzajem go uca łował ,  poczem w p or zą d­
k u  przy odgłosielinuzyki i bębna , tudzież wzniosłym okrzy­
k iem:  idziemy zmierzyć się z naszym nieprzyjacielem,  wyru-  
szyła młodz ie j  w przeznaczoną swą pod róż,  unosząc t  sobą 
błogosławieństwo widzów i rodzin| ,  a ja w mojem roz rze ­
wnien iu ,  d ługo '  poglądałetn.  T en  obraz niewyjdzie n i ­
gdy /. mojej pamięci .  S. W.

FRANCJA.  % P aryża  d . 6 styczn ia . Zapewniają tu t a j ,  Je
k ró l  Holenderski  odebrawszy urzędowe zawiadomienie o 
uznaniu przez wielkie mocarstwa niepodległości  Belgjów 
oświadczył :  i i  r zeczone mocarstwa nie mają prawa cudzą 
rozr sądzać własnością , i dlatego nie omieszka użyć wszel­
kich środków do zatrzymania tego co za swoje uwaJa.  Za­
pewniają r ó w n i e j ,  iż pose ł  Ho lenderski  w Londyn ie ,  
p r o te s t ow ał  się przeciwko protokółowi z d.  20 g r u d n i a ,  
mocą którego niepodległość k raju Belgickiego uznaną zo­
stała.  —— Dziennik Revolu tion  zapewnia,  Je bezzwłocznie 
wystawi Franc ja  pięć korpusów wo jsk a ,  to jest: przy Py- 
reneach , p rzy  Alpach , na granicach Belgji , nad Renem 
i nad Moielą.  J ednym z tych korpusów ma dowodzić 
sam minister wojny, marszałek  Soult .  Szóstym czyli kor-  
pusem rezerwowym,  ma dowodzić marszałek  Gera rd  , k tó ­
ry i gdyby tego potrzeba w y p a d ł a ,  sprawować będzie wa­
żne obowiązki majora janerelnego (  ma jo r-general  ) przy 
k rólu Francuzów.  Mały korpus  wojska w Morei ma być 
wzmocniony kilkoma bataljonami i 1 Otysiącznern wojskiem 
G re ck ie m  , na żołdzie Francji  zostającem. T e n  korp us  
którego przeznaczenie ina być bardzo w aż n e , wspierany 
będz io  p rzez  znaczną f lotę , ■ k ie ru n e k  całej  wyprawy 
powie rzony  zost-nie j enerałowi  Guil lemiuot .  J edna dy­

wizja w Korsyce , pod roakszami j e ne r a ła  M e r l i n ,  o t r zy ­
mać ma polecenie zaopatrzenia się w dostateczną ilość s t a t ­
ków , dla wspierania działań wojska Alpejskiego.   ;Wy.
dano rozkaz opatrzenia w żywność i wszelkie po trzeby  
wojenne , twierdz:  Villefranche i Mool loui s ,  na granicy 
Sardy ńskiej .
—  D nia  7 styczn ia . Dzisiejszy Monitor donosi o p rzezna .  
czeniu xieci* Morteinar t  na posła nadzwycz ijnego, z z l ece ­
niami szczególnemi do Pe te rsburga .  Poseł  F rancuzki  w 
Peter sburgu marszałek Mor tie r  xiaJe Treviso,  nie przes ta j e  
dlatego w miejscu swoim pozostawić.  Mówią Je rząd 
nasz o d e b r a ł  już  zaspakajającą odpowiedź na zapytanie 
o poruszeniach wojska Rossyjskiego , jeszcze przed rewo­
lucją Polską nas tąpionych.
—  Dopiero teraz p r zy s ła ł  r ząd Rossyjski  listy w ie rzy­
telne dla hr.  Pozo-di-Borgo uznające go w dotychczaso­
wym charakte rze przy dworze F rancusk im-  Courrier u- 
t z y m u je ,  Je kongres  Belgicki powoła na t ron Ottona xię«  
cia Bawarskiego.  Ju n e  dzienniki  są d z ą , Je xięcin Leopol ­
da Kobu rgs k ie go .— Jenera ł  Gourgaud , został mianowany 
adiutantem k ró lew sk i m .—  Wznawia się znowu i u t r zy ­
muje pogłoska ,  żc xiąże Nemours  syn królewski  , zaślu­
bi Donnę Marję królowęPortugalską.
—  D nia  8 s tyczn ia . Bezwzględu nato Je poseł  Rossy j ­
ski o tr zymał  listy w ie r zy te ln e ,  upowszechnia się odgłos 
wojny i znajduje wiarę , bo opinja publiczna p rzypisuje 
powyższą okoliczność wyłącznie rewolucji Pol skiej ,  bez 
której  c e s n z  Mikołaj  byłby się jeszcze ociągał  z a k r e d y ­
towaniem posła swojego w P aryżu .  Ta  okoliczność nie 
uszła bynajmniej  uwagi rządu naszego,  jakoż wysłano już 
d. 5 b. in. konf idencjonalnego ajenta , k tóry poprzedzi  
przybycie xięci« Morteinar t  do Peterburga.  Mówią że 
obadwa mają zlecenie ułatwić sprawę Polski  be* krwi r o ­
zlewu. Wnoszą eląd , iż w razie po trzeby ,  Francja nic 
przestanie na dyplomatycznej  tylko interwencj i .  —— Jo u r­
n a l cl. Dćb. zawiera obszerny a r t y k u ł ,  dowodzący,  że 
Francja nie myśli wcale o wyciągnięciu wojsk swoich z 
Algieru.  Wiadomość o powrocie pewnej  części wojska ■ 
Algieru do Fra nc j i ,  okazała się mylną.  —  D yre k to r  p i ­
sma: Revue ency c loped ique , pan Jul l ien  , do no s i , że nie- 
bawnie zostanie ogłoszona deklaracja F r a n c j i ,  Anglji i 
Belgji , przeciwko  wkroczeniu wojsk Rossyjskich do P o l ­
ski.  Tenże  p.  Jull ien p rzyrzeka ogłosić subskrypcję na 
rzecz sprawy Pol sk ie j ,  i zapewnia że już podpisali  się na 
niej liczni i znakomici  mężowie.  —  Journ. d u  com m erce  
umieści ł  pod datą z Warszawy,  odezwę aby wspierano Po­
laków. —  Tutejsze dzienniki  zapewnia ją ,  że r ząd Angiel-.  
ski ze rwa ł  zupe łnie układy prowadzone z Don Miguelem.
—  D n ia  9 styczn ia . —  Legacja Belgicka odebra ła  od 
kongresu  narodowego zawiadomienie,  że większość cz ło n­
ków tegoż kongresu  , jest  ze obraniem xięcia Lcuchten-  
bergskiegn , ale minis ter  Sebest jani  oświadczył  l egsc j i ,  
że Francja  nigdy tego wyboru n ie potwierdzi .___________

—  W tych dniach wieezór skradzione zostało z b ryczki  na 
ul icy Bednarsk ie j  pud e łko  z kapeluszem b ia łym at łaso­
wym , z b is ł emi  3 p ió ra m i , jedno z nich by ło  nałamane,  
k toby t akowe zna l az ł ,  raczy oddać na ulicę E lektora lną  
wprost  ulicy Or lej  pod Nr.  794 na  pierwsze p i ę t r o ,  a od­
b ie rze nagrody dukata.
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